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V  i a d o m oś  e i k r -vi o w e.
Ze' Lwowa, • —  Cełfm założenia szkoły w 

bobrach S z e r u c u  n i ż s z y m .  w Bukowinie, 
®bieeał dziedzic tychże dóbr, Hrabia Leon L o - 
i j o t h e t t y ,  aa tymczasowe umieszczenie oney- 
0̂ budynek iuż wystawiony odstąpić, późniey 

Bb» nową szkolę wybudować, takową* w po- 
bzobne sprzęty opatrzyć, i na potrzeby szkol- 
h°'corocznie po 8 ZR. wypłacać, * resztą zaś 

uposażenie nauczyciela 2 morgi ogrodu, 3o 
W . W . , i 3 sążnie drzewa co rok da- 

J«Ł K. Pan raczył"upvsażenie nanezyciela z  
Bukowińskiego funduszu religijnego uzupełnić, 
” ł aljiemu zaś Leonowi L o g o t h e t t e m u -  za 

. *cn czyn iego najwyższe ukontentowanie o*'
^Wiadezyći 1

Na uposażenie szkoły w S ą s i a d o w i  c a  c h 
^  Cyrkule Samborskim, ofiarowały tameczne 
®otnimum'i Gmina coioCznie 5o ZR. ,  tudzież 
? korcy. i 6 garoy żyto ; Klasztor zaś Karme- 
bsński,, obieoał 5o ZR j podobnież co rok do- 

Jdacać;
JX. B e n  d z i ń s k i , Proboszcz w |W o J a«  

^ ł o z a c h  w Cyrkule Satnborskini ,• włosną po­
wodowany chęcią , utworzył tamże szknłę, ku- 
'Dł książki do uczenia się potrzebne bez są­

żnia. wynagrodzenia, i- porozdaw ał, ie dzie-
^OBK

R ząd hraiow y ośw iedtzaiąc p racz  Kensy- 
®łętz ukonten tow anie  swoie dopiero  wspomnio- 

JX; P ro b o sz c z o w i, poczytuie e raz  za 
j^’"óy obow iąz. k , pow yższe naśladow ania go- 
n* esyny , publicznie ogłosić;

k  Z  Hiidy dnia s i .  W  n er  Kia. —  D nia 17 . 
jk **• ochrzcił tu w Zaniku Fró^ewsŁitn X. 

■skup E iJauski, S z c z e p a n  B a r a n  F i s z e r ,  
•Żureta A c C y  -  X ię c i e  L a la ty n a  W ą g  e rb k ie g o . .

 ̂>u- otrzym ał’ imiona : S z c z e p a n  F r e n c i -  
jL»*e  ̂ W i k t o r ,  a* córka : H e r t n i r n  A m a l i a  
|aar y  a. -ChrrestuTisrf Óyetra Ar(j:-Xię.ia iest 

'N. Cesarz i łtró l., którego niierśce prey- 
? ł  l) tu-umyślnie u W i t o n i a  A j t-Xiążę 4 n- 

TłV Brat Arcy-Xięcia Fala') ne,'-fsstnpił j'eaś- 
 ̂ 'tką chrzestną- Ar-: y - Xięi'*,{-zki iest X»ę£na 

kjv a..l5 as klatka ztnarDy przy , oredzeniu tych 
1:cniąt Arcy-Xięiney Falalyno wcy ,  ,fat©rą. dsia

w czorajszego w Peśtęjukim Rościcie reforms-' 
wanym uroczyście w grobie zIcżceo.

N iem iecka gazeta  pow szechna um ieściła 
z M e d  j f o l a a t r ,  co uastępuie : , „N igdzie 
w E u r o p i e  (w ylaw szy może J S e s h w ę ) *  
n te  w id ać ,, aby te raz  ty le  b u d o w an o , ile  w  
L  o su b a r  d z- K « - W  e n  e c b i e m Kro.-* 
lestw ie. O d ujścia- B r e n - t y  aż' d©~ g ran ic  
Sardyńakicb, w  m iastach i n a  prow incyi stawia- 
ięr dom y w ie jsk ie , pałace i gospodarskie b u ­
dynki. Nie ma n ad ' t e  lepszego  i '  z u se łn ie j—' 
szego dow odu n ie tylko w zm agającej się p o - ' 
m yslnośsi . lecz także i wsm ageiąecy się ufno-- 
ści w R z ą d z i e w  pokeiu  i  w o be enem  p o d ­
łożen iu  rzeczy . P rz y  tak w ie lu . p rżez  rew o- 
lucyę zrządzonych  nieszczęściach i  zmian acJt,- 
w ła sn o śc i, pocieszaiącą ie s t r z e c z ą , gdy wi- 
dzieray , że  ; w łasność w tym K raiu ■ przynny-*- 
m niey yr tak ie  dostała  się ręce  , co  iey z a g i ­
nąć nie daią , owszem ią upięksaain i w cenie  
podnosaą. T akoż i R ząd  czynił w iele w e -  
statuim  to k u  drożyzny ,, aby ubogim  ludziom  - 
p rz e z  robo ty  pub liczne  chłeb i zarobek  na*-- 
stręczyć. Summy na  to  łożone rhcbuią na 5-' 
m iliionów franków -, a nayważnteysscmi praed-> ■ 
się wzięciami były bezsprzeczn ie  i ) :- dokończę-' 
n ie kanału  m iędzy M e d y ó ł a n e n j  a P a w i i ę ,  
który rzek i P o  i T i  e i n o  łą c z y ,  i w rok et1 
1 8 -'B zu p e łn ie  spławnym  b ędzie) 2} założenie-' 
gościńca publicznego z M e d y o l a n u -  do Be~- 
l a g i n  nad ieeiorem  G om  o. -— Sżczęśliw ą my- ■ 
ślą G ubernatora  M cdyelańsktrgo byłi> podobnież/- 
u rządzen ie  p o licy jn e  , przykazujące wszystkiia.-- 
w łaścicie-om  sklepów  kupieckich  r aby drzwi-'' 
u -n ic h  k tó re ' się starośw ieckim  sposobi m‘ k i i1' 
u lieo ia  o tw ierały, a p rzez  to  śe' ścieśniały i prze*" 
chodzącym  przykrość sp raw ia ły , tak- uw ędziż - 
k a ia li)  iżby sięt, iak należy , .W cw nątra ' odmy-* 
kfeły.. N ajw iększa część Tiiaictrych właścieieli-*' 
p o m ia rk o w ała , że now e drzw i p rz y  starych-’’ 
sklepach n ie  dobrase się w ja tw a ły ,) /  aaCzętćt' 

'w ię c  pow szechnie takoż i ©klepy malować i 
p ięk szae , a w spółubieganie się i pphuppfićdałć; 
itn laki s t o p n i  ptębBOŚci,  że  z  n ay lcp szć r.i ' 
sklepam i' Landylisśwełsi i ForysŁiem i O' p ie rw 2̂  
szeństw o-w - zaw ód iśdż snegą, minstU'1 żaś^w ie^



frltS * •

! wesołą postać *nadaią. T a  proste -urzą- 
óUenie, do którego owi, co go dopełniała, te­
raz n ajw ięcej gustu' nabrali, ruszyło w obieg 
^przeszło 2 łnmiony franków między pozłotni- 
Jłów , tafaieninrzy , mularzy , cieślów, -malarzy, 
etc. Takoż i w  miastach p.-owineycn lnych sa- 
Cęynaią iuź bez rozkazu naśladować przykład 
M e d y o ł a n u -  Sklep P. M a n i a i ua placu kay 
tedralnyta iest iednyrn z najbogatszych. Ma ón 
-przednie towary-mis?dzi»ii3-i mosiężne., bron- 
z y ,  porcelany i artykuły modne , a wartość 
sklepu tego szacują wyżey milinwa franków. 
i)o  oroiektów hu-iewli należy takoż i dokoń­
czenie luku tryumfalnego na gościńcu Syra- 
plońskim. Potrzebne bryły marmuru , aolura- 
uy i ozdoby są iuź po największej części 
obrobione i przygotowane. Tylko w płasllo- 
aApźfcaoh niektórych odmian potrzeba., ponie­
waż le woiennych e zm ó w B o  n a p a r  t e g o  przy-: 
Jonsinać iuź nie mogą. Słychać., iż ten po­

mnik n-3 inne m iejsce przeniesionym będzie; 
Snstrtuta ubagieh i chcrych , są w Me dy o la ­
n ie  dostateczne i do orze utrzymane. Na u’;- 
e.scb -widać m niej żebraków., aniżeli w taktem 
kolwiek feydź ranem m.eśuie W-łeskiem.-“

W i a d o m o i c i  S ł g 5 » a w i B « .

W i  0 * 0  y.

Dziennik "Rzymski - { D ia n o  d i R o n ra )  
Z dnia 3go Września., zawiera -rwstepuięcy ar­
tyku ł: „ P o  przeyśiia  przez P a ń s t w o  >ko- 
■ścieln-e wracsiacego z -Ne-a polar Ces, Austr.

soyska , zoełaiaeego pod rozkazami .JW , pol- 
mego Marszfełba-Porucsaika , Hrabiego W a l l *  
m o d e n - G i r o b o r ® ,  porzytuiemy sobie za mi­
łą powinność dać temu WOysku wszelką pochwa­
ł ę  , na którą w ■•każdym w zględzie, tzczegól- 
niey zaś za ścisłą karncść w o sko w ą, i za-wzc* 
jr>»e sprawowanie sie tak bardzo zasłnguie. 
-JPP, Jenerałow ie, G liicerow ic -sztabowi i t.d. f 
złożyli Jego Eminertcyi Kardynałowi Sekreta­
rzow i Siaan swoie uszanowanie , poczem mie­
li .zaszczyt przedstawionymi byd-ź O jcu  'Świę­
temu, który ich ńayupraeymiey -i rayżyczliw iey 
przy1?!- Odwiedzili oni potem Gubernatora 
i Skarbnika jeneraltfeg©,, a rozczulili i zbudo­
wali w szystkich, gdy przybyli do Kościoła 
W atykańskiego d®a złożenia dzigkow’ swoich 
Wszechmocnemu. Tak chwalebne zachowanie 
s ię 'i  prawdziwy dowód uczucia dla rei i gii i ko­
naru , którsm przeięei są -wszjscy 'OfFicerowie 
i ich korpusy , wzbedaily pov>M«.t:hne podzi- 
H,ienie i  upodobanie.1*

Zaraz po wyjściu w ojska Au sTyacińego

z N e ś p o l n ,  zsczęli znowu rozbójnicy rozbńs®' 
po gościńcach Kząa chwycił się dzielnyeB 
śrotSkow dla powściąguienia tego bezprawi*-

W  P a l e r m i e , s t o l i c y  S y c y l i i ,  esądzon* 
za zbrodnię z n i e w a g i  M a j e  s-te tu  i b u n f o  
14 winawsyeow. Nieiaki T r i  p a  ld i został po­
wieszonym , a iSstu  częścią na dożywotnie* 
■częścią zaś na kilkunastoletnie więzienie 
twierdzach łab na galerach skazano. Dwaj 
-z głównych współ wino wayes w * musieli z  po­
wrozem na szyi patrzeć się na śm ierć T r i -  
p ał d e g o.

N. Kiężna P a r m y  kazała postawić w le­
tnim zamku swoim C o l e r n a  hrlossalny posąg 
Z g o d y . ,  który z warsztatu B a n  o w y  niedaw®* 
-z R *  y ra u otrzymała,

W i e l l c a  f i r y t a n i i s .

Niemiecka g a z e t a  p o w s z e c h n a  umie* 
ściła poniższt (.iak zaręcza) dosłowne prz®' 
tłom aezenie artykułu z gazety Londyńskiej' 
T i m e s  z. dnia 19. Sierprtis : .„Nadeszły 10 
gazety Niemieckie. Z iednej z- nich ( z teyź® 
-samey -gazety powszechnej *  dnia 8. Sierpnia) 
ufnieszesamy tu  artykuł z E l b c r f e l d u ,  
towany d, *7. L ipca, a napisany w odpowiedz* 
na umieszczone 5ma dniami pierwey w.gasóc® 
naszej .pismo , -eayli uwagi o trw ałej i usprS' 
tffledliwić" się nie -mogace-y nienaw iści, kto®? 
gazety w sprawę obalonych R-.napartystów a" 
czywiście wplątane, przeciwko ręhodzielni®10 
Angielskim e kai ui f , przy czcro się c i  sir*®' 
■nicy nie do .rozumu, lecz do namiętności °°  
cierpień i-do niewiadomoś..iE u r  o p y  ucieka1?’ 
Owa gazeta zsgramczna nie umieściła zuf®*' 
wie pisma -naszego, -lecz wy'ęla ; z niego tj'^° 
niektóre krótkie texta , i odpowiedziała na ul* 
bardziej dla własnego" zadowoltuema tw e «2® 
aniżeli dla zbudowania czytelników sw®** 
Ponieważ r.as autor tey odpowiedzi do 
szenia oneyże wzywa , przeto urn n in iejszej 
dogadzamy (gazeta T i m e s  umieściła -tu o " '  
-po mieniony artykuł z  E l b e r f e l d u * )  i d*i®,tl* 
mu praykład , który trudno, żeby *hr.tał 
dowoć.' • Pe.daiemy mu sposobneść do naWi® 
cenią całey A n g l i i  na tę  wiąrp , która ią k f  
,dai iako niszczycielkę mepadtsjtłośoi i porn̂  
ślnośct N:o*aieokiey. Zalecaliśmy cbcym N*1® 
dom , aby sie z nami w  zawodzie przemy8! ^  
sztuk i wynalazków ubiegały, a nie tskalu^/j 
■nas za te postępy, któro w nich w A n£ 

-czyuimi.- Cóż na to odpowiada pisarz po®5*!' 
nionego artykułu? ,,W yzywacie nas do

*} Ohaczyć-go w awitSKr iSymjrn gamety na*?c' “



&iedy nara tc c ę  I nogi *ę zw iązan e? Czem uż 
Ł>e dozw alacie wprowadzania tow arów  naseycb, 
któryoheśoie zabronili . . . .  gdy tym czasem  my 
^asze tow ary przyyfc.aw ać, i w o l n e j  i c h
• pra-edaźy.  d o z w a l a ć  n i u s i e m y ?  • . . » 
♦tedy -będzie waliła równa, i ł .  d.“  Na to my 
Opowiadamy : „N ie stoi wam nic na zawa­
dzie do zabronienia towarów naszych, ieżeli 
1° za dobr-e poczytuieeie; —  n:e możemy wsm
♦ tern p rz e s z k o d z ić ; — ■ nie bęoziem y was aa

ganić ; —  chcemy tylko uazynić tę, u wagę , 
że * tą d y  wasze na to się ni,c o d w a ż a ,  gdyż- 
hy się Ludy wasze żadnym takowym ©gr n'- 
^zeniom nie poddały. Rękodzieła Angielskie 

dla użytku stałego lądu honiecznemi. P o­
trzeby to ziomków waszych przymuszała ich 
)'eiekać s!ę do przemysłu Angielskiego, kiedy 
'•dzie o wygody i przyienmości życia .ludzkie­
go. O bce Narody nie mogą obeyśdź się bez 
głodów warsztatów tkackich , kopalni i  kuźni 
Angielskich. W y to  fabrykanci zagraniczni, 
którzy na próbę zupełnego wyłączenia towa­
rów Angielskich tak bardzo nalegacie, wy t o ,  
—-ieżeli nad słabością W ładców waszych awy- 
óięztwo odniesiecie , i systema stałego lądu 
Snowu zaprowadzicie, —  wy to staniecie się 
lem , ozem był B o n a p a r t e :  rzeczywistym i 
tyranami i ciemięzcami rodaków waszych. W y 
*«, nie A n g l i i  a wtłoczycie wówczas na £ a -  
*'o p ę unowu toż samo iarzrao., które iuż z  a 
nieznośne poczytała. Jakież to środki me Rząd 
Angielski dó przymuszenia choćby iednego 
łlworu w N i e m c z e c h ,  lub w inney części 
E u r o p y ,  aby prawa swoie od przyrodzonego 
•nyehże kierunku na rzecz handlu Angielskie­
go zw ró cił?  Owe 3o,ooo A n glb ów , o który- 
®heśeie tok lekee mówili’, a którzy teraz w 
*kutku pokotu na garstkę znmieysseni zostali , 
h*e zdołaią pewni# rodowitych Monarchów 
♦aszyih, mających w odwodzie 5oo,ooo walecz­
nych Ni emców, w taką boiaźń w praw ić, aby 
Przeciwko wyrokom mądrości swoiey, i pogar- 
ótaiąc skłonnościami Poddanych swoich, towa- 
fom Angielskim wolnego przystępu dozwolili. 
Gównie tak mało zdoła Bząd nasz z nieiakirn 
Kutkiem użyć wpływu przekupstwa u Niemiec 
kich, «ibo Flamandzkich Ministrów waszych; 
Wszystkie bowiem wydatki naszego Państwa 
kfzekładaią się Parlam entowi, i ani ieilna ta­
baki ra niŁ. zdoła się przez naszą Izbę
farb o w ą nieznacznie przekraśdź. Jakież więc 
®rodki, '"powtarzamy to iesseze raz , posiada 
A n g l i i  a do uwiedzenia Mocarstw zagranicz­
nych, aby dla fabrykantów Angielskich interes 
ioi.iów swoich, a zatem spokoyn«ść tronów 
^ o icb  pośvfię«eły? Nie posiada ona narzędzi

ani do przekupstw®, ani do podbijania, % 
przecież iey zarzucała , że  czyni coś takowe­
g o , ooby tylko niepodobne do ograniczenia i  
przezwyciężenia przekupstwo lub pnem oc u- 
czynić zdołały. Cały ten- .spor, zawiły przez 
tak rozliczne sofizmata, zasadza się tylko na 
iedney prostey praw dzie: I n t e r e s  wszystkich 
Ludów Ęuropeyshich, skłania ich do kapowa­
niu płodów przem ysłu Angielskiego. Przy- 
lemności życ ia , są wielkim doczesnym inreres- 
sCm człow ieka; my dostarczamy na to arty­
kuły Kraiom zagranicznym., które tylko dopó­
ty . a nie dłużey naszymi kupcami będs. Jest 
to niedorzecznie i  bezrozumuie uskarżać się 
na to sy6tema handlow e, przez Które sami 
przychodzicie- do użytków , którychbyście ża­
dnym innym sposobem nie- osiągnęli. Ależ 
pomieniony artykuł z E l b e r f e l d u  datowany 
oświeca nas, że zagraniczne towary w- A  n- 
g l i i  są zakazane, gdy się tymczasem tawary 
Angielskie za granicą w o l n o  w p u s z c z a j ą .  
Gdzież to na stałym będyie dzieie się to w oj- 
n e  wpuszczanie towarów Angielskich? Rzućcie 
okiem na całą E u r o p ę  od północy, aż dó 
południa, od taryfy Rossyyshiey aż do uciążliwych 
i  uporczywych nakładów Hiszpańskich, i pó.- 
wiedźcie nam, w którym to zagranicznym per­
cie Eurapeyskim rękodzielniane towary An­
gielskie wolno wpuszczają? Gzyli nie na ko­
morach Ilollendershich i Flamandzkich , albo 
.Francuzkich, Duńskich lub Szwedzkich? W  
każdem z tych Królestw pedllegaią rękodziel- 
niant towary nasze surowej i rozliczney opła­
cie. P rzecież hupuią Ludy'tow ary nasze po­
mimo wszystkich tych niedogodność, a wpły­
wające od nich przychody są róźnvm ich 
Rządom równie tak potrzebne, iak użytek 
tow arów , nawet pomimo podrożałuy ich ceny. 
Poddanym onychżc miłym i dogodnym. Nada­
remnie tw ierd zą, że się skargi na rękodzieł- 
nie nasze od brzegów  S e k w a n y  aż do brze­
gów N i e m n a  rozlegaią. Prawda, że tu i ow­
dzie słychać wynurzanie gors z ki eh , poie iyń- 
czych i uporczywych uwag, a mianowicie tara, 
gdzie interessa prywatne z te j  samey przy­
czyny cierpią , htórey mnóstwo winno iest co 
godzina przyiemności sweie. L ecz  gdyby 
zm iana, htórey ci szemrzący ludzie pragną, 
raż nastąpiła, i gdyby iuż raz. płody przerny- 

,s łu  naszego od stałego lądu prawnie wyłącze- 
nemi był y , musiałby ieden z  dwóch następu­
jących przypadków nastąpić: albóby wszelki 

. rzetelny handel przemycaniu ustąpi!, albaby 
spokoynośó każdego większego miasta Euro­
pejskiego krąykiem o odwołanie tych ustaw 
szkodliw ych, przerwaną została. Dodayrar

K  *



atóififfr f' t e ,  eo się przeciwnym A n  g l i i '  pisa* 
ezom na stałym lądzie wymknęło. P rzez eO 
Sjest; A n g l i i  a w  stanic tek o b f i t e g o  w p w  
w a d z e n i a  artykułów z  reszty E u r o p y ?  —  
Tylko przez sprzedaż towarów Angielskich , z 
których spotrzebowauicm artykuły przez A n - 

-g li  ię  wprowadzane,prawie w równowadzę bydź 
muszą.. Jeżeli zabronicie nam nasz wywoź, coź 
się stanie z tymi , którzy we wszjstkiob Kra­
jach ościennych towary nasze knpuią ? Kóńcee- 
ray przeto początkowcm twierdzeniem naszem: 
A n g l i i  a wprowadza z innych Kraiów owe ar­
tykuły, których potrzebnie, a  żadnych inny oh 
nie wprowadzaj nie. iestże to więc rzeczą 
hezrozumna żądać od obcych N a r o d ó w a b y  
«d A n g l i i *  huyowały towary-, które u  siebie 
lepiey fabrykować mogą.. A n g l i i  a spodziewa 
ifę. po duchu, którym cudzoziemcy dla własnej 

woiey uhns. pomyślności, że. zachęcenie, któ­
rego od. nieb przemyślni iey mieszkańcy do­
znała ,.ciągle trwać będzie, i-nie ehe® lżyć Kra­
lów ościennych, pragnąc skutecznie dalisy ciągnąć 
owe spokoyne- zatrudnienia które interessowi- 
iednyeh , a wygodzie drugich sprzyjaiąv‘Ł-

Pod tai samą. datą umieściła takoż, i ga-- 
seta Londyńska, M o r  n i n g - C h r o n i c i s  tenże 
tiaro l i s t - z - El be r f e l d - u  , . dodając uwagiinastą-- 
p u iące: „Z  iedney gazety Niemie-oMey wyifli- 
śmy artykuł odpowiadający na . pismo, gazety 
T i m e s  ,. w którem-. się na przycinki gazet-sta­
łego  lądu.-przeciwko A n g l i i  uskarża, Z tey 
strony, z  którey .pisarz Niemiecki rzecz-.bierze,. 
przymusza nas.prawda.do wyznania, że powo­
dy ie g o • s ą : mocnieysze. ( t h a t  he  has  t h e  
V e s t  o f  t h e  ar-gurocn-t).' W edług poięciia 
naszego- iest obowiązkiem-, dziennikarza- pró­
bow ać, . lakimby sposobem rodaków swoich 
o. prawdziwym icJ interęssie- oświecić, nię.zaś-. 
dla przemiiaiącey popularności ■ przesądem o-, 
nythże kosztem . prawdy ■ pochlebiaći W ady, na­
szego systematu han'il£wego,byIy iuż przez ca­
ły szereg pisarzy, zacząwszy od Adama S m i i  ii a 
aż od dnia dzisiejszego, z bystrością ducha roz­
trząsane ; a P . B i o u  e h a m.star* i-ac się niedawno ■■Tł "I „ * s •* r a j
uwagę "Bcliiuicr.tu na ten przedmiot zwrosic, wy­
m ógł na, Prezesie Jzbj handlowcy tsł wyznanie ! ,
że  nasze sysiema handlowe iest W naywyższym' 
stopniu- ni-adoskouałć, i iu-terrs^o.wi narodowe-- 
mu szkodliwe-, .źe atoli-.przesądy Ludu w tey- 
m ierze tak' są - wielkie-*. iż - wątpi o 'podobień­
stwie zaradzenia temu -złemu.11 Dopuśeazał ón, 
w  szczególności y że trzy gałęzie handlu nasze-- 
g o , mianowicie hstilel żeLze. >, drzewem do ■ 
Łudow.y i handel płjtnem , sno-
&obem prowsdziemy . Że roztrąśuienie naf-ŁO-- 
g o . eysteuiais. iiandhowc^J dla ; A n g l i i  iiay-■

w iększe przyniosłaby ■ ko rzyści, raałó &to prze- 
czyć zechce z ow ych,. Którzy naturę handlu’ 
naszego w ogólności' znaią ; w scrocy- r z e iz j  
albowiem trud.: o iest przewidzieć : -i ak  m o że®5 
h a n d e l  d- ł ugo p r o w a d z i ć ,  k i e d y ś m y ,  
p o s t a n o w i l i ,  a b y  z a w s z e  s p r z e d a w a ć !  
a n i g d y  n i e  k a p o w a ć ;  Bogactwo Ludótf* 
na stałym lądzie , równie iako i własne bo­
gactwo nasze.-, powinno się na trzech' węgiel­
nych podstawach wspierać; to iest na swy® 
k a p ita le z ie m i i zręczności ; kiedy więc obcy*®5 
Ludom zawsze po dostatkiem towarów posy­
ła m y , od-nich zaś ńawzaiem płodów ich zie­
mi, przemysłu i zręczności nie bierzem y, te­
dy owe Ludy —  gdy tym sposobem od wszel­
kiego korzystnego handlu z  innemi od iętero? 
eostaią, — - kapitał swóy powoli całkiem wy­
czerpać i wycieńczyć musza. A. przecież praw­
dziwa korzyść Narodu handluiącego zawisła u® 
tern , aby wszyscy sąąiedzi ie.go bogatymi byli- 
Handel ze stałym- lądem był zupełnie zatŁ tto 

,w any, pókiśmy portó w naszych dla zboża ieg© 
nie otw orzyli; nie miał-bowiem nic innego, 
ooby nam dać mógł za towary nasze * które 
przed owym czasem prawie za darmo sprze­
dawano.. Od owego czasu ożył znowu-handel 
ze  stałym lądem; łe cz ie że lib y  porty nasze na 
nowo zarakuiętemi zostać miały (iakby t a , o® 
do handlu zbożem , wkrótce nastąpić m ogła r  
ieźeli w  sye temacie naszym żadna nie- zay- 
dżie odmiapa), dadzą się znowu:-też-same nie*' 
dogodności uczuć; Bylibyśmy- sobie ' życzyli • 
aby- dziennikarz, ksóry a:ę obrony- sprawy A:ia-' 
gielskiey podjął, takową przy iey zostawił był 
wartości.- Deklamacje tego rodzaiu, i akie h or- 
u żyw a,.m ało  są przydatnerm: do uprzątnięcia 
przesądów przeciwko A n g l i i ,  a zaslamaią® 
prawdę prz®d. nami samymi, słóśą tylkł  do 
wzmocnienia własnych przesądów naszynb. By-* 
lo  to wcale nierozmy śltiie. ( iiljudged ) p o wi c- 
d ż i e ć  L u d o m  s t a ł e g o  J adu,  a b y ,  i e ż e l * - 
p o t r a f i ą ,  s p r ó b o w a l i  w a l k i -  z n e m i ' ^  
z a W ó d z i e  p o c z c i w e g o  i w o l n e g o  hafl* 
d l u j  g d y  on ej ty mc z a s e m  dofe r z  e o t**> 
w i e d z ą ,  i ż  p o r t y  n a s z e  p r a w i e  dl *  
w s z y s t k i c h  p i o d  ó w  i c h  p r z e m y s łu ..-*f- 
z a m k n i  ęt  cm i.*1 ■

E r  ó l «  s t w  O" P-ó 1 sM i e
,N; Cesarz- i . Król A l a i t t a  d-er czdeb-'ł 

orderem białego orła. P . W-ę gl cń  s i  i e g  u ,. 
Ministra Stanu i Prezesa Izby- ebrachui-kow 
Król estwa P o l s k i  e  g n.

Hrabia Ki c h i , .  Senator- i IfaszteLin Ki**' 
lestwa P- o l sk i eg®,  otrzymał przepisaną laba" 

erę z. wizerunkiem J.:-C. K.- Mości..


